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Dr. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  I s k ó r n e .

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

T o w a ro w a  3. I p.2 4 .

Dr. Edmond Zboromirsbi
w r ó c i ł

i przyjmuje chorych od 11—1 prz. południem 
Naświetlania i prześwietlania od 10 rano 
do 6 po południu. 132

M A S K A R A D A !
Zarząd restauracji „Europa" m a zaszczyt prosić swych stałych bywalców na 

Bal maskowy, który odbędzie się dnia 26 stycznia b.r. w lokalu własnym.
Z poważaniem

Z A R Z Ą D
1 3 0Wejście ze okazaniem zaproszenia.

KTO P A M IĘ T A  
2  L A T A  TEM U !

Sala Stow. Rzem. Piekarska 7-
W sobotę, dnia 2 6  stycznia b. r.

KTO PAMIĘTA 
2  LATA TEMU!

Po dwuletnim odpoczynku cech fryzjerów w Kaliszu
u r z ą d z a

WIELKI BAL MASKOWY
Z k tó r e g o  c z y s t y  z y s k  p r z e z n a c z o n y  b ę d z ie  na c e le  s p o łe c z n e .  “W

I 7 Bfndram zjnża sie- ogromna ilość niespodzianek. Bufet własny i obsługa honorowa z pa- 
^ C f a - k ą  na czele. P rz y g ry w a ć  będą orkiestry pułkowe. P o c z ą te k  o  g o d z . 10 w .e c z .
SALA OGRZANA. Ceny wejść dla pań 3 m. dla panów 4 m. SALA OGRZANA.Ą  S A L

0 drogę ofiary.
W śród niezniszczalnych wspomnień i trądy* 

cii nlarodowego życia, odrębne i szczególnie sil­
nie zaznacza się pamięć styczniowego powsta­
nia. Poprzez cały splot dawniejszych i współ­
czesnych wydarzeń, z których składa się całość 
naszego życia, przedziera się tak  nam  blizki, 
z opowieści ojców i dziadów dobrzje nam  znany 
obraz tej ostatniej do dni wielkiej wojny insu- 
r e k c y j n e j  rozprawy. Z posępnego m roku wichu 
ry śniegowej roku sześćdziesiątego trzeciego wy 
chylą się ku nam w izja powstańca styczniowe­
go, szarego żołnierza spraw y, z lichą bronią, 
dw ururką myśliwską czy choćby ż kijełn) w dło­
ni, w  m roźną noc zimową zrywającego się p rze­
ciwko wielekroć potężniejszemu wrogowi. I o- 
przez mgłę dui m inionych spoglądają ku nam  
niepospolite, jakim ś mistycznym blaskiem spło- 
m ieoione twarze ludzi z dni styczniowych, pa­
trzą  ich gorejące ocTjy i nas współczesnych, nas 
państwowo-twórców, nas szczęśliwych wspóiu 
czestników wielkiej godziny odrodzenia, z iają 
się dzisiaj wołać iia sąd przedm ajestat swego 
ducha i czynu.

Czyż przynajm niej z okazji styczniowego^ 
w sp o m n ien ia  lej pamiętnej nocy, co w dniu 22 
stycznia przed 61 łaty nad  Polską zapaliła się 
łu n a  powstańczą, nie godzi się uprzytom nić so­
bie, w  cztrtf leży 'siła (moralna styczniowego pow ­
stania, w  czcni się w yraża m ajestat jego ducha
1 czynu.

(My, dzisiejsi, którzy za sobą maimy siedmio 
letnie doświadczenie wojenne, którzyśmy w tak 
mnogich wypadkach sami bezpośrednio patrzyli' 
w k rw a w ą  tw arz wojny i sami w ielokrotnie za­
kosztowali ji j ciężkiego trudu, chyba należycie 
m oiojnv ocenić przedewszystkiem cały m ajestat 
poświecenia, ten wysoki stopień sam ozaparcia,

Den ty et et

Wolpe-bampert

ft;
przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 

Stary Rynek N sH , doa p. Satarnsnowięza I p.

ZAWIADOMIENIE.
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu za­

wiadamia niniejszym, że analogicznie do U- 
stawy z dnia 6 grudnia 1923 r. (Dz. U. Rzpl. 
Nr. 127 poz, 1044) wszelkie zaległe należ­
ności na rzecz Kasy Chorych, nieuregulowa­
ne do dnia 25 stycznia 1924 r. ulegną walo­
ryzacji t.j. przeliczeniu na franki złote, we­
dług wartości franka złotego w dniu 25 stycz­
nia b.r.

Również wszelkie należności nieuiszczo- 
ne w przepisanych term inach, począwszy od 
dnia 25 stycznia b. r. będą przeliczane na 
franki złote, według wartości franka złotego 
w ostatnim  dniu przepisanych terminów.

P o w ia to w a  K asa  C h orych  w K a liszu .
Szczęsny Szymański 
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jakie ech o w ały  ludzi 63-go roku. W ladaja 
kiej odzieży, z ladajaką bronią, iść dobrowolnie 
nic na pyszną i szumną walkę (w strojnych 1 zbrój 
nych oddziałach wojskowych, lecz na niepewną 
partyzantkę, najczęściej na  ciężką poniewierkę 
i tułaczy los bezdomnych szaleńców, domi rodzin 
ny, najbliższych, szczięście i życie własne, a na­
wet życic Polski, rzucać na tak w ahając; się 
szale rozpaczy — mogli istotnie tylko ludzie 
niepospolici, ludzie o wyjątkowym, nie, na m ia­
rę kraw ca'4 urobionym  typie duchowego życia 
Było to w* całej pełni wielkie pokolepie ofiary 
pokolenie samospalającego się rom antyzm u pol­
skiego. niezaprzeczalnie z ducha Konradów, Kor 
djanów, Anhellich i Irydjonów  wyrosłe.

Dzisiaj my* pokolenie odrodzonej Polski, że 
glująee tak ochotnie pod znakiem , dolara" i 
brutalnych' korzyści doraźnych, jakżeśmy daleko 
odbiegli od górnego diapazonu podniosłej atmos 
fery duchowej dni styczniowych, jakżeśmy się 
odwrócili od tam tych wartości, uznawszy je za 
nieproduktyw ne i bez znaczenia. 'A' jednak jak 
że wielki b tąd  popełniam y w typaj wygórowanym 
kulcie m aterjalnych, egoistycznych sił życia! 
Wszak nawet sama wojna, wszak nawet dzieje 
odrodzenia naszego, tak obfitujące w przykłady 
wzniosłego poświęcenia, a nawet szaleństwa czy 
nu, są., głębiej rzecz biorąc, dostatecznym dowo 
dem', z o jednak ta lekceważona dzisiaj siła du­
cha, (siła osobistego poświęcenia )na o łtarzu  współ 
nej ' > rawy, jest również potężną dźwignią twór 
czego działania. To też, jeśli 1 jakiem wezwa­
niem zwraca się dzisiaj do nas duch stycznio 
Wego powstania, patrzący w sumienia nasze go­
re  jącera' spojrzeniem nie tylko z pozja grobu, lecz 
także oczyma jeszcze żywych, jeszcze w śród nas 
przytom nych ostatnich żołnierzy z 63 roku, !o 
przedewszystkiem z moćnem, płomionistem wcz 
wanient do ofiary, nie tylko z własnego życia, 
gdy chwila walki jej 'zażąda, lecz tej może jeszcze 
cięższej ofiary, wyrażonej w naszym  codziennym 
trudzie, w paszem codziennem sam ozaparciu 
Wyrzeczeniu się osobistych korzyści.

Kalisz, dnia 18 stycznia 1924 r.

;Zbyt może górnamt i piezroz umiałem w śród 
targowiska dzisiejszego życia wydać się może 
wskazane wezwanie. A jednak w interesie na­
szej przyszłości, szczęścia, jeśli już nie naszego* 
to następnych pokoleń, w  interesie tej Polski, 
k tóra  nie tylko jest „wielką rzeczą", ale i wieczną, 
musimy um arłą bryłę duszy polskiej pchnąć n a  
nowe tory i dokonać zasadniczego zw rotu w* 
kierunku przygłuszenia, choć częściowego, in­
dywidualnych uroszczeń na rzecz zbiorowych’ 
potrzeb, I to nie tylko w dziedzinie osobistego, 
prywatnego życia, lecz także w sferze życia po­
litycznego i społecznego. (Mogli przed 61 i 60 
laty, mimo przejściowych różnic współdziałać 
ze sobą „Czerwoni" i „Biali" i zgodnie wspólne- 
mi siłam i, orężne i dyplomatycznie, prowadzić 
wielkie dzieło powstania, m ogą i powinni, po 
ty i u ciężkich doświadczeniach wreszcie ustąpić 
ze swej zaciekłości jednostronnej nasi współcze­
śni', „Czerwieńcy" i „Biali" i wspólnemu silam i 
prowadzić wielkie dzieło budownictwa państwai 
wego, na późniejsze, lepsze czasy odkładając 
realizację tych czy innych partyjnych założeń.

Do tego jednak zharm onizow ania sprzecz­
nych wciąż jeszcze dążeń i usiłowań potrzeba 
wielkiej ofiary z tak dominujących właśnie dzi 
siuj ego i m i ów partyjnych i stanow ych —i to o- 
fiary — rzecz te twardo i wyraźnie trzeba powie 
dizeć — właśnie ze strony współczesnych „Bia- 
łych'c Bo tego wymaga praw o życia, p raw a 
nieuniknionego postępu i kardynalnych podstawi 
państwowego bytu. Jeśli silnym m a stać się byt 
odbudowanego państw a, jeśli ima być ono wolne 
od niebezpiecznych wstrząśnień i zdradzieckich’ 
zewnętrznych, pseudo-wolnościowych pokuszęń. 
wielomiljonowe m asy w arstw  pracujących m u­
szą zostać jaknajściślej sprzęgnięte z państwem  
silnelmi węzłami sprawiedliwości społecznej, nic 
tylko w dziedzinie praw  politycznych, lecz także 
położenia materjalnego.

■Tego właśnie uczy duchowy testament Pow- 
Styczniowego nakazem swego wiekopomnego ak' 
tu o uwłaszczeniu włościan, tego uczy świetlany 
duch „tajemnego dyktatora" walki powstańczej 
z je j :’ostatniego okresu, Rom ualda Traugutta, 
który, chociaż sam bynajm niej nie należał do 
obozu „Czerwonych" i raczjej y lo  grupy um iarko-
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w anyeh się zaliczał, z fchwilą, gdy stanął u stern  
(wypadków, zdecydow anie oprzeć się usiłow ał na 
m asach ludow ych, dążąc do ich pozyskania dla 
pow szechnego ruchu zbrojnego przez realne w y  
konan ie pow stańczego m anifestu o uwłaszczaniu  

N ie też dziw nego, że duchow i spadkobiercy  
w ielk ich idei ostatniego pow stania, gdy, naj­
p ierw  w  dniach w ojny, a potem  w  dniach resty­
tucji państw a polskiego, zapragnęli w ytw orzyć  
n ow e podstaw y dla siły  polskiego czynu, m u­
s ie li i m u szą  iść w duchu jak najw iększego roz­
ciągnięcia praw  politycznych, społecznych  i ako-

Zgofl krwawego tyrana Rosji.
MOSKWA, 24.1. O ficjalnie kom unikują, ze 

•Lenin zm arł nagle w czoraj.
N azw isko L enina ściśle  zw iązane jest z 

krwaw ą historją bolszew izm u w  Iiosji. którego  
b y ł v spółtw órcą. Zajm ow ał on stan ow isk o pre­
zesa rady kom isarzy ludowyjch, a pclnom o.-nic  
tw a jego i kom petencja przew yższała znacznie  
w ład zę strąconych carów.

Lenin urodził się w roku 1870. W lalach  
1894- 0  ukończył uniw ersytet w Kazaniu i odra 
zu rzucił się w  w ir „roboty politycznej".

W 1896 aresztow any przez w ładze za agi 
tację socjaldem okratyczną zostaje w ysian y  na 
Syberję, skąd w r. 1899 na zasadzie am nestji po  
w raca do Rosji. N astępnie w yjeżdża do Szwaj 
carji i Paryża; zagranicą (r. 1900) w ydaje pism o  
rew olucyjne ..Iskry‘‘. Pewien czas przebyw ał w  
K rakow ie i P oron in ie  (pod Zakopanem ) skąd  
w  roku 1913 po aresztow aniu  go przez policję  
krakow ską uciekł do Szwajcarji. W Szwajcarji 
pozostaje do roku 1917. poczem  w słyn nym  „za­
plom bow anym " pociągu przyjeżdża do Rosji 
Od tej ch w ili postać Lenina staje się sym bolem  
krw aw ej tyranji i zwierzęcego okrucieństw a.

Ciężka, n ieuleczalna choroba rok temu p o ­
w a liła  go na łoże, z którego, pom im o zabiegów  
znakom itości europejskiego św iata lekarskiego, 
w ięcej już nie pow stał.

Stoim y w obec faktu, który m oże mieć epo 
kow e znaczenie w dalszym  rozw oju  w ypadków , 
jakich w idow nią  jest b, im perjum  rosyjskie.

Urzędowe zawiadomienie rządu polskiego 
o zgonie Lenina.

WARSZAWA, 24.1. M inisterstwo spraw za 
granicznych otrzym ało w ieczorem  od  poselstw a  
SSSR. przy rządzie polsk im  następującą notę: 
•„Przedstaw icielstw o pełnom ocne SSSR. m a za 
szczyt prosić m inisterstw o spraw  zagranicznych  
o zaw iadom ienie rządu R zeczypospolitej P o l­
skiej, że prezes Rady K om isarzy Ludow ych  
SSSR. W łodzim ierz U l ja now  (L enin) umar! na 
flte 21 stycznia rb.

N iezw łoczn ie po otrzym aniu telegra l icznie 
tej w iadom ości p. k ierow nik m inisterstw a spr. 
zagranicznych p o lecił charge d'affaires Rzeczy 
pospolitej Polskiej w  Moskwde p. K azim ierzowi 
'W yszyńskiemu, aby w im ieniu  rządu wyra/,ił 
łkondolcncję rządow i SSSR. z powodu śm ierci 
prezesa Rady K om isarzy L udow ych W łodzim ie  
rza U łjanow a (L enina). Jednocześnie p. pre­
zes Rady M inistrów  W ładysław  Grabski w yraził 
telegraficznie kondolencję.

Waloryzacja kredytów rządowych.
WARSZAWA, 24.1. Onegdaj Rada Minis 

trów  uchw aliła  w n iosek  n agły  p. M inistra Skar­
bu w  spraw ie zastosow ania stałej jednostki d« 
kredytów , udzielanych przez instytucje pań­
stw ow e i sam orządow e.

W edług rozporządzenia tego udzielanie i 
prolongow anie kredytów  przez instytucje kre­
dytow e, praw a publicznego oraz wszelkie inue  
instytucje państw ow e i sam orządow e zarów no  
osob em  p ryw atnym , jak instytucjom  i przedsię­
biorstw om  państw ow ym  i sam orządow ym  w in ­
no być dokonyw ane w zlotyjeh na zasadach na 
stępujących: (

a) sum y zobow iązań w e w szelk iego rodzaju  
dokum entach i aktach praw nych pow stałych  z 
udzielania, w zględnie prolongow ania kredytów  
przez w spom niane instytucje, nie w yłączając  
w eksli i w p isów  do ksiąg hipotecznych będą w y  
rażane w z ło tych .

b) w yp łata  w zględnie sp łata  przyznanych  
kredytów  będzie dokonyw ana w  m arkach pol­
sk ich ; ’ ; :

c) przepisy  pow yższe stosują się analogicz  
nie do p rocentów  i prow izji w szelk ich kosztów  
zw iązanych z w ydaniem  i sp łacan iem  pożyczek  
oraz do pożyczek  hipotecznych i w szystk ich  in ­
nych pożyczek  term inowyfch, udzielony oh i pro

nom icztiych i objęcia ich ogn iw am i przedew szy  
stkiem  szerokich m as ludu pracującego.

By drogę tę jednak zrozum ieć, potrzeba du 
cłu; pam iętnych dni styczn iow ych , potrzeba 
w zniosłego ducha ofiary , któryby nas wreszcie  
w yrw ał z ciasnego kręgu haniebnych e goi zmów, 
osobistych, party jn ych  czy stanow ych, tak para 
liżujących  nam dzisiaj skuteczną budow ę odro  
dzonego państw a.

D o w ejścia z pow rotem  ,na w spom nianą dra  
gę o fiary  wzyw a nas dzisiaj ofiarny, gorący duch  
Nocy Styczniow ej.

longów auyeh po dniu w ejścia w  życie rozp or cą 
dzenia niniejszego, w reszcie do otw artych  kre­
d y to w i w szelkich innych udzielonych w formie 
rachunku bieżącego po dniu w ejścia w  życic n i­
niejszego rozporządzenia o raz udzielonych przed 
tym  dniem  z zachow aniem  przew idzianych w 
odnośnych um owach term inu w ypow iedzenia.

W eksle m urkowe m ogą być przyjm owane  
do d y sto n ia  tylko w ciągu 3 tygodni od dnia 
w ejścia w  życie niniejszego rozporządzenia o 
ile zostały wystaw ione przted (tym duiemf i do ter ­
m inu  ich p łatności w  ch w ili dyskonta nie p ozo ­
staje w ięcej niż 4 tygodnie.

Premjowa pożyczka dolarowa
W a RSZAWA, 24.1. Na posiedzeniu  oneg- 

dajszem  Rada M inistrów upow ażniła Prezesa 
Rady M inistrów  do przedłożenia Prezydentowi 
Rzeczy pospolitej do aprobaty projektu rozpo­
rządzenia w  przedm iocie w ypuszczenia S erjii 
P m n jo w ej Pożyczki Dolarowej.

N a  zasadzie rozporządzenia tego M inister 
Skarbu upow ażniony będzie do w ypuszczenia  
Serji T Pr* injowej Pożyczki Dolarowej na sum ę  
5000000 dolarów  Stanów  Zjednoczonych Am e­
ryki Północnej z term inem  2-letnim  od datv  
em isji! Ser ja 1 premjowej pożyczki dolarow ej 
oprocentow ana będzie w  w ysokości 5 proc. rocz 
Ule i zabezpieczona całym  m ajątkiem  i w szyst - 
kiemi doi bodam i R zeczypospolitej Polskiej.

Sprzedaż Serji l-s/.ej premjowej pożyczki do 
larow ej będzie uskuteczniana tylko za waluty  
zagraniczne, które yr Marin w yszczególn ione w  
rozporządzeniu M inislra Skarbu, Ód obligacji 
Serji I-szcj premjowej pożyczki dolarow ej będą 
w yp łacane w ygrane w  ogólnej kw ocie 100000. 
O bligacje w term inie ich p łatności oraz w ygrane  
w ypłacane będą w w alucie dolarowej. — W y­
płata la m oże być uskuteczniana na żądanie po 
siadaczy obligacji w  w alucie polsk iej w  sposób  
następujący:

a) od czasu w prow adzenia now ej w aluty  
polsk iej w m arkach polskich w edług kursu tran  
kii złotego, obow iązujące w  dniu dokonania w y  
płaty, przyjm ując że 1 dolar =  5.1.8 franka 
z ło teg o ;

b) po w prow adzeniu  now ej w aluty według  
kursu czeku na N ow y Jork na giełdzie w  W ar­
szaw ie z dnia poprzedzającego dokonanie w y ­
płaty.

O bligacje pożyczki dolarow ej m ają w szel­
kie prawa papierów  posiadających  bezpicczeń  
stw o pupilarne i m ogą b yć  używ ane do lokowa  
nia kapitałów  osób, pozostających  pod opieką  
i kuratelą, jakoleż k a p i t a łó w  fundacyjnych, ko­
ścielnych , korporacji publicznych, kaucji ćvw il 
nycli i w ojskow ych  oraz depozytów .

Term in otlw areia  em isii, miejsce i sposób  
sprzedaży obligacji, w ysokość odcinków , sposób  
w yp ła ly  odsetek, ustalenie planu losow ania , prze 
pisy dotyczące podziału w ypranych, im ejsce w y­
kupu obligacji oraz w yp łaty  w ygranych ustali 
M inister Skarbu.

Gabinet L*b«nf Part?.
LO NDYN. 24.1. W czoraj około  .godz. o-ej 

po poł. król przyjął pow tórnie now ego premjera 
Audjoneja trw ała dość długo, poczem  podane 
zostało dc w iadom ości publicznej, iż król akcep  
tow al skład osobow y nOwego rządu w edług lis 
ty przedstaw ionej przez Mac Donalda.

i elegacja zjednoczenia zaw. polskiego 
o premjera.

WARSZAWA, 24.1. (Teł. w ł.). Jak nas in­
form ują, Zarząd C entralny Zjednoczenia zaw. 
polsk. w  Poznaniu  p rzed łoży ł p. prem jerowi 
Grabskiem u m em oria ł w  sprawie aktualnych p» 
stu latów  ri.prezentow anych rzesz robotniczych  
P ostu laty  to sprow adzają się do żądania U sta ­
w ow ego zw aloryzow ania p łac roboczych z p o d ­
niesieniem  ich poziom u do skali przedw ojennej, 
szybkiego w prow adzenia w  życie ustaw y o* ubez

pieczeniu  na w ypadek bezrobocia oraz scisieg*  
stosow ania ustaw y o w alce  z lich w ą  i spekulacją.
P Prom jer Grabski w ysłu ch ał z zainteresow a­
niem delegację i przyrzekł przyjąć pod uWagę 
w yszczególn ione postulaty.

Narady rządu z przemysłowcami.
WARSZAWA. 24.1 (T cl. w ł.). W  związku  

z w ynikiem  debat na Radzie M inistrów , w  K om i­
tecie Ek. no ulicznym , oraz na odbytej oshun io  
konferencji b. m in istrów  przem ysłu i handlu w  
spraw ie sp tso b ó w  zw alczenia bezrobocia i kry­
zysu w  p iz u n y ś le  dow iadujem y1 się, że m inister  
przem vshi i. handlu organizuje w najbliższą so­
botę dn. 26 bin. naradę z przedstaw icielam i po 
szczegół u vć!i grup przem ysłu. Celem tych na­
rad jest przedstaw ienie sferom  gospodarczym  
planów* rządu na najbliższą przyszłość oraz  
skoor lvnc.wanie prac rządu i przem ysłow ców , 
w  dziedzinie zw alczenia kryzysu.

Dodatnie skutki akcji sanacyjnej.
WARSZAWA, 24.1 (T el. w l ) .  Poza ob ser­

wow anym  %\ dniach ostatn ich  a zw łaszcza w  
dniu 22 hm. obniżenie cen wr W arszaw ie na ar­
tykuły spożyw cze, jak papierosy, tytoń i nine wy 
w ołanem  częściow o brakiem  gotów ki i w ym u­
szonym  ,!/ięki tem u rzuceniem  na rynek maga 
zynow anych dotąd większyjch zapasów  zboża!  
artykułów  nabiałow ych — daje się zauw ażyć  
znaczne uspokojenie w przem yśle, ściślej m ó­
w iąc śród robotników . W  pierw szym  rzędzie  
uspokojenie to dotyczy robotników  fabryk m e­
ta lu rg iczn y  b, którzy w znacznej swej części po 
kładaią nadzieję na dobroczynne skutki akcji 
sanacyjnej i oczekują w ydania specjalnej ustawy  
o w aloryzacji plac. Znacznie popraw ił się rów  
nież nastrój w śród urzędników  paY istwow ychi 
kolejni /V, którzy na zebraniach sw ych przeważ 
nic, 1 oust: lu;ą zaufanie do r z ą d u iw iir ę  w po- 
lepsżenie bytu  w krótkim  czasie.

Mnożna dla uposażeń urzędników*
WARSZAWA, 24.1. U chw alą  rady im nis- 

trów  z dnia 17 stycznia 1924 roku ustalono  
m nożną dla uposażeń funkcjonarjuszów  pań­
stw ow ych  i osób w ojskow ych  na luty 1921 w  
kw ocie pjećset dziew ięć tysięcy' sześćdziesiąt czte 
ry m arek (509064 m kp.).

P rzv w yp łacie  należy potrącić jedną czw ar­
tą zaliczki 40-wej z października i o pow yższe; 
uchw ale zaw iadom ić w ładze swego okręgu.

Zboże, m ąki i chleli.
WARSZAWA, 24.1 (T el. w ł.). Ceny na *b*> 

że, jak  rów nież na m ąkę i chleb utrzym ują się  
nadal bez zm iany. Przypuszczalnie w ciągu b. 
tyg. znvan nic będzie; o  lem zresztą z a d e c y d u j e
giełda czw artkow a, gdyż w środę jak /.wy kle 
giełdy zbożow ej niema. O bserwuje Isię tylko wiek  
sza podaż zboża, która tłum aczy się ustaleniem  
suchej pogody. To pozw ala producentom  rolnym  
przystąpić do m łócki. D ecydującą jednak roję 
zdaje sic odgryw ać zapotrzebow anie gotów ki, 
co g łów nie pow oduje w yw óz znaczniejszych za 
pasów  /). ża na rynek.

Tajemnicze złoto.
WARSZAWA, 24.1. O negdajszej nocy przy­

trzym ano na dw orcu w ileńsk im , po p r z y b y c iu  
z W ilna pociągu osobow ego, niejakiego Benja­
m ina Silbcrfelda, rzekom o obyw atela  austriac­
kiego i w sp ółw łaścic iela  firm y bankierskiej B-Cf*  
Silberfefd w Rydze, który w iózł ze sobą w czte­
rech w alizkach 240 klg. m onet złotych , wariorai 
przeszło półtora tryljona mkp.

Przy badaniu S. ośw iadczył, że złoto to na­
był w  Ł otw ie i E slonji i w iezie je do Angtji dfa 
firm y Johnsohn i Malcy. Na p o p a r c ie  sw e g a  
tw ierdzenia S. przedstaw ił policji zaśw iadczenie  
urzędu celnego w  Turm ondzie, w ystaw ione d tj 
firm y B-ci Siiberfeld, na w vw óz z Ł otw y <1« 
Polski 240 klg. złota.

W spraw ić tajem niczego złota policja  w szczę  
ła do chodzenie.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A .
łie»>Jofk 9,8519,000
L c n d jp u 41,500,000
B e lg j a 400,000
P n r y i 432,000
S z w a j c a r j a 1,705.000
<8* pożycz, złota 11,500,000
4J poż. prem. 4|nf000
Bony złote S II A. 1,500,000
Frank zł. podat. na 24.1 1,900,000

n 25.1 1,910,000
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Podatek majątkowy.
O f o r m u la r z u  ,,E “ .

Oszacowanie urządzenia domowego odbywa 
się w sposób, jaki wskazaliśmy poprzednio. Nic 
wyszczególnia się zatem poszczególnych eżę>,ei 
umeblowania, lecz wykazuje się je pokojami.

O ile urządzenie domowe nie przekracza war 
tości 5000 franków złotych, czyli 100 miljonow 
marek z dnia 1 lipca 1923 r., opodatkowaniu mc 
podlega

Oprócz urządzenia domowego, należy na 
fonnularzu- .,E“ wykazać jeszcze t. zw. „pr/.ed 
miotv osobistego użytku* jak określa je ustawa. 
Pod P'tn .ki eślenietn. rozumie się wszystkie przed 
miotv które nie stanowią szczegółów urządzenia 
domowego odzieży itp. a więc biżuterja, mstru 
menty muzvezne, powozy, samochody:.

W'i -‘ość tych przedmiotów podlega opodal 
kowaniu jeżeli przekracza 3  tysiące franków., 
cjfcyłi fiO mil jonów miarek /  dnia 1 lipca I

P rzek łady :
Pławik posiada urządzenie domowe, ktorc 

wartość oszn«x>wał na 1800 1‘r. zł. oraz inne
o wartości 2.500 fr. zl.

dla-
.000

Z w a lo r y z o w a n e  z a l ic z k i  p o d a tk o w e . — UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA:

« v b k i « .  wprowadzenia bonów
rocznika 1902 garnizonu Kalisz

apowiedź szybkiego wprowadzenia bonów , . 3} „ 1
kow\ch usunęła niesłusznie na drugi pian ogroazte p.. . „  ̂ ip n ip  r e k r n m w

go
przedmioty majątkowe 
Razem wartość jego majątku wynosi 7.3 0 Ir. 
złotych'.—Opodatkowaniu jednak me podlega, 
gdyż tir/ad; e:ik* domowe nie przekiacza watto 
ści 5 tvs 'iranków , a inne przedmioty m ajątko­
we nie sięgają wartości 3 tysięcy franków

Dru'»i wypadek: Wartość urządzenia dom o­
wego oszacowano na 5000 fr. zł. Wartość innych 
przedmiotów majątkowych na 3500 fr. zrób oh. 
Podatek pluci się tylko od tej ostatnie, sumy, 
gdyż urządzenie mieszkania do 5000 franków
wolne jesl od podatku.

Trzeci przykład: urządzenie mieszkania o- 
szacowano no 6000 fr. zł., wartość innych przed 
miotów na 2000 fr. zl.

Podatek płaci się od 8000 fr. złotych, 
tego, że wartość mieszkania przekroczyła 
franków, a zatem inne przedmioty posiadane 
przez płatnika stanowią już tylko dalszy doda­
tek do majątku podlegającego Opodatkowaniu, 
g w urządzeniu mieszkania. .

Innem i słowy: Jeżeli wartość urządzenia 
mieszkania przekracza 5000 franków, to każda 
dalsza najdrobniejsza nawet c z e ś ć  majątku po 

[ dlega lu- ziiie z wartością mieszkania opodatko­
w a n i u .  Jeżeli zaś wartość mieszkania me prze­

kracza 5000 franków, to inne szczegóły m a,ąt- 
kn nodlecuią opodatkowaniu donjero wówczas 
gdy przekrtczą wartość 3000 franków. W a.tu 
iści mieszkania poniżej 5000 franków nie doliczą 
■się nlguv do innego majątku.

podatko _
wprowadzam w dniu 19-go grudnia 1923 roku 
znakomite ułatwienie podatkowe pod postacią 
t. zw. zaliczek zwaloryzowanych, które przyjmo 
wane są przez wszystkie kasv skarbowe.

Za>iczki waloryzowane, wpłacane na od 
powiędnie konta, mają szczególną wartość dla 
tych podatników, którzy z dziennych wpływów 
kasowych muszą codziennnie gromadzić fundu­
sze na oczekującą ich wpłatę danego podatku. 
'Aby ie zgromadzone fundusze nie dewaluowały 
się uv żna je wpłacać, jako akonta na dany po­
datek Zaiicsk: te przy wpłacie przerachowane 
na frank; ziole po* kursie dnia są dla podatnika 
asekuracją przed podwyżką kursu, w razie zaś 
uchybienia terminu zmniejszają, przy wpłacie 
reszty lo re  podatkowe.

Gdy L ny podatkowe będą dla obywateli 
środkiem lokaty gotowizny, która nakazie niema 
wyraźnego przeznaczenia i ewentualnie może być 
użyta przez, samego nabywcę czyj odstąpiona 
koniu innemu na wpłatę różnych podatków, 
konta podatkowe pozostaną najlepszą formą wy 
wiązywania się z terminowych zobowiązań po­
datkowych w miarę gromadzenia na nie goto­
wizny.

Przv kupnie bonu podatkowego nabywca 
nie pozbywa się troski o sarno terminowe wpła 
cenie podatku, gdy otwarcie konta podatkowego 
zmniejsza ię troskę w miarę wpłacenia zaliczki

pp.
ka

KRONIKA.
Z KINO MIRAŻU.

Uy Się (li llgicj scrji u ruuuw ta
też tłumy publiczności przychodzą oglądać 

arcydzieło i śledzić dalszy bieg wypadków z

D r u g a  z a l i c z k a  n a  p o d a te k  m a ją tk o w y -
Druga zaliczka na podatek majątkowy, któ­

r ą  p ta t 'dey  winni sami obliczyć i bez żadnych 
wezwań lub zawiadomień, płatna jest w dwuch 
równych ratach w następujących terminach.

Pierwsza rata  w czasie od 25 stycznia do 
25 lutego br.. druga zaś w czasie od 26 lutego do
m arca br. * .

Do uiszczenia drugiej zaliczki obowiązani 
są ci sami płatnicy podatków bezpośrednich, 
którzy obowiązani byli uiścić zaliczkę pierwszą 
wstępną w terminie od 10 listopada do lb-go 
grudnia ub. roku, tj. płatnicy podatków grunto-

Nar. szcie z wielką niecierpliwością doczeka 
liśmy się di ugiej scrji „Indyjskiego Grobowca*4 
To 
to
uicslabmii-' m zainteresowaniem.

Podczas, gdy pierwsza ser ja zaznajamiali 
widzów, j dynie z głównemi postaciami i for sow a 
la im się zachwycać malowniczoscią sławnych 
Indvj, druga odsuwa to na plan dalszy, a obfi­
tuje zato w silne momenty dramatyczne. Szcze­
gólnie końcowy epizod oddający boleść księcia 
po śmiei ci swej małżonki, jest w dziejach filmu 
niezrównany. Ilustracja muzyczna w tym mo­
mencie jest doskonała. To leż publiczność z 
całym; zrozumieniem spieszy na ten obraz i b ę ­
dzie spieszyła by zobaczyć to arcydzieło godne 
widzenia tysięcy widzów.

— GIILRB STANIAŁ

żerne rekrutów 
— Szczypioino.

Przysięgę rekrutów wyznania katol. p rzy j 
ino wał kapelan garnizonowy, wyznania mojżt- 
szowego zaś miejscowy rabin.

Przemówienie i apel do młodych żołnierzy 
wygłosił general Wróblewski.

Władzo cywilne przedstawił Prezydent łu­
pa n Ki szutski.

Po południu, korzystając z uprzejmości p. 
dyr. Murzyl'K.vicgo, wszyscy żołnierze za bardzo 
niskim Wynagrodzeniem bawili się we.oto na  
przedst awieniu cyrkowym.

— CHOINKA W STOW. RZEM. CHRZESC.
W dniu 27 bffi., tj. w niedzielę o godz. 2 ‘ _• 
odlu dzie się w Stów. Rzem.. Chrzęść, choin 
dla dzieci, z wielce urozmaiconym progra­

mem; jak komedyjka, deklamacje, Żywy obraz 
korowód dzieci. Podczas zabawy przygryw a • 
będzie o-kiestra wojskowa 25 pap.

Po choince o godz. 7-ej wieczorem rozpoc : 
nie się zabawa taneczna dla czjłonków i w pro­
wadzonych gości.

— RUCH PRAWNICZY I EKONOHJCa 
NY“. Wyszedł z druku 1-szy zeszyt za 1924 r. 
„Ruchu Prawniczego i Ekonomicznego", organ 
wydziału prawno-ekonomicznego Uniwersytetu 
Poznańskiego. Na treść zeszytu składają się: 
Rozprawy: Pożyczki w żytnich listach ren to w. 
i dolarowych listach zastawnych" przez LJ. Ci 
chówiezu, podatek dochodowy i majątkowy^ 
przez J. Michałkicwieza, Przegląd piśmiennictwu 
17 recenzji oraz bibljografja literatury p raw n i­
czej i ekonomicznej polskiej i obcej; Przjegląd 1'ra 
woiiawstwa; Prawo, cywilne, handlowe, proce­
sowe, zobowiązania międzynarodowe Polski. 
Przegląd orzecznictwa karnego i cywilnego Są­
du Najwyższego dla wszystkich dzielnic Polski 
Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego; orzecznictwo mieszanego Trybuna 
lu Rozjemczego polsko-niemieckiego; Kronika 
ekonomiczna, rolnictwo, przemysł i górnictwo, 
stosunki robotnicze, walutowe, spółdzielczość, 
ubezpieczenia, gospodarka komunalna; Misceilą 
uoa. Przegląd czasopism.

S / l
— TRZI 
OLY‘‘.

:ci KONKURS „PRZYJACIELA

\Y KALISZU!!

wy cii i budynkowych oraz podatku przemysł© 
wygo, względnie obrotowego na Górnym Śląsku. 
Nadto zaś dodatkowo na Górnym Śląsku także 
przedsiębi ‘fstwa bankowe, pośrednictwa han­
dlowe. Ij. płatnicy, wolni od podatku obrotowe 
go według ustawy niemieckiej o podatku ©bioto
wvm  1 , 1Wysokość drugiej zaliczki na podatek m a­
jątkowy oblicza się w len sposób, że kwoty mur­
kowe pierwszej zaliczki przelicza się na aranKj 
złote według naslępującego stosunku:

dla płatników podatków gruntowych i bu 
•dynkowve-k 3.500 m arek == 1 frankowi ałot.;

‘ dbó płatników podatku przemysłowego 30
„łys. rak: —  1 fr. zł.;

dla płatników podatku obrotowego etekty- 
wrtego i idtuhiego na Górnym Śląsku (dla tych 
ostatnich, biorąc za podstawę dwukrotną Kwotę, 
obliczona v. stosunku 5 proc. od obrotu w piarw 
szem półroczu 1923 r.) 12.000 mk. —  1 fr- x l -  

Zwalory zowane w t e = n  sposób kwoty za­
liczkowe płatne S1t w m arkach polskich, według 
codziennego ogłaszanego kursu waloryzacyjnego 
franka zKP-ge łub leż w walutach obcych.

Dobrowolnie uiszczone kwoty na poczet, po 
datku majątkowego zarachowane będą n a drugą 
zaliczkę.

Ni.uiszczone w terminie kwoty zaliczkowe 
będą ścągnięte z zwaloryzowanymi karami za 
zwłokę w wysokości 2 proc. miesięcznic wraz 
z kosztami egzekucyjne mi.

Od czwartku du. 24 stał się w Kaliszu fakt 
niebywały cbleb zamiast, jak dotąd, drożeć, sła­
nia r  O 15 tysięcy ną kilo,'czyli 30 tysięcy na
bochenku.

— POGODA w ubiegłą środę uległa rady­
kalnej /mianie. Po kilku dniach odwilży na­
stały z powrotem mrozy przy silnym wichrze 
Termometr wskazywał 7 stopni niżej zera To 
też ślizgawka ponownie została o tw artą  i odłożo 
na z zes/Jej soboty wielka m askarada na lodzie 
odbędzie się w nadchodzącą sobotę.

— BAL MASKOWY fryzjerów, który odbę­
dzie się 'v sobotę dn. 26 bm. zapowiada się wial 
cc interesująco. Do tańca przygrywać będą 
orkiestry wojskowe. Gospodarze przygotowali 
cały szereg atrakcji.

— W JAKIM STOPNIU WZROSŁA DRO­
ŻYZNA' W POLSCE.

Wzrost drożyzny za pierwszą połowę styi.z 
nią br. w poszczególnych większych miastach 
Polski wyraża się w następujących cyfrach:

Kraków — 103.65 procent.
Bydgoszcz — 92 procent.
Warszawa — 89.62 procent.
Poznań — 88.48 procent.
Łódź — 88.34 procent.
Częstochowa — 85 procent.
— NOWE OPŁATY STEMPLOWE DO R *  

CHUKOW.
Od 1 stycznia unormowane zostały przez 

Min. Skarbu opłaty stemplowe od rachunków- w 
sposób następujący: najniższa opłata do 5 mil. 
wynosi 10006' ink. i następnie powiększa się co 
pięć mil jonów o następne 10000 mk., w ten spo­
sób, że do 10 mil. opłata wynosi 20 tys., ad  15 
mil. — 30, 20 -14. ,25 — 50 itd. t.j. po pełne 
10 tysięcy od każdych napoczętych pięciu mil jo 
nów. Oplata od czeków bankowych równic/, 
została podwyższoną ze 100 mk. na 5000 mk.

Rozpoczynając trzeci rocznik wydawnictwa 
Redakcja „Przyjaciela Szkoły" ogłasza nimej- 
szem konkurs na trzy prace z dziedziny peda- 
gogiezno-m etodycznej:

Tematy. A. Programy naukowe dla szkół 
powszechnych a możliwość ich urz oczy wisi nic 
(.Ogólne uwagi krytyczne o programach mini- 
sterjainycli- tezę swoją należy uzasadnić szczc 
gólowo na podstawie jednego prograpyu).

B Jakich nauczycieli potrzebuje Polska?
G. Lekcja: Batory pod Pskowem (Matejko) 

Omówienie obrazu.
Warunki: a) W konkursie mogą brać u-

dział tylko nauczyciele i nauczycielki, opraoowu 
jąc jeden łub więcej z podanych tematów, b) 
Tylko oryginalne jirace — nigdzie nie ogłaszane 
— będą brane pod uwagę, c) Prace, pisane czy 
teinie i tytko po jednej stronie każdej karty, na- 
leży przi syłać pocztą listem poleconym w cza­
sie od 1 lutego do 31 marca br. pod adresem 
Redakcji „Przyjaciela Szkoły" Poznań, ulica 
Różana -la. d) Rękopisy nie m ają  być zaopa­
trzone nazwiskiem autora, lecz jtylko godłem, 
powtón.onem na osobno załączonej kopercie, za 
pieczętowanej i zawierającej nazwisko i adres 
autora.

Naprrdy; Naznacza się trzy nagrody, dla 
każdego tematu po jednej w wysokości' dwu Izie 
stu złotych polskich.

Sąd konkursowy stanowią: pp. Grocie, kier 
szk. po waz., Kryzian, zastępca inspektora s;/k.„ 
Dr. Namysł, Wydz. II.. Kuratorjum O. S: Por. 
hańskiego, Poprawski, ipsp. szk., Sobolewski, 
naucz. szk. w>dz.. Suchowiak, delegat Min. W 
R. i O.  P., Swat, kjer. szk. wydz:, Woźniak; kier 
szk. powsz. Wych, kier. szk. powsz. — wszyscy 
w Poznaniu.

Składalrte ofiary
ma inwaHddis wokrcvcti
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STRASZNE OCZY.
45) (Powieść z francuskiego)

Różna nawet twierdzić, że urządzający owe 
przedstawienia przyjmuje tylko owe obrazy n»
< kran. a sam nie wie, jakie się ukażą. Dodać 
fwieszcife należy, źe przygotowanie takich filmów 
byłoby pracą bardzo długą i skomplikowaną, 
wyjntJ&ającą bogatych środków technicznych i 
niezliczonych aktorów i źe nietuożliwem jest, 
^by się nioglo odbyć w  zupełnej tajemnicy. _

Oto właśnie do tego doszedłem w moich 
Wadaniach do dnia przedwczorajszego, pO pier- 
'Wszem przedstawieniu. Nie mógłbym twierdzić 
że wiedziałem więcej o problemacie niż pierw­
szy lepszy widz, ’Ale skoro zająłem miejsce na 
tlrugieimi przedstawieniu, czułem się lepiej, niz 
każdy inny. Stanąłem na poważnym gruncie, 
©yłeęoi panem siebie, obojętny, bez gorączki, 
wolny od wszystkiego, co mogłoby osłabić na­
tężenie mojej uwagi. Nie miałem żadnej  ̂ u- 
przedniej myśli. I żadna nowa myśl, ani ża­
den nowy fakt, nic nie mogło przejść obok mnie 
abytmi tego natychmiast nie pochwycił.

I„ tak było. Nowem wydarzeniem było <o- 
szałamiające i zwodnicze zjawisko dziwacznych' 
kształtów). Nie doszedłem natychmiast do od­
powiedniego wniosku, albo przynajmniej nie u- 
świadamiałem sobie tego. Ale wrażliwość moja 
obudziła się. Istoty te, zaopatrzone w troje ra- 
mionN zlały się w moim umyśle ze znakiem Trój 
ga Oczu. Jeśli nie zrozumiałem jeszcze, io prze 
czyłem; jeśli nie wiedziałem nic, odgadywałem, 
ie  zaczynam rozumieć. Drzwi otwarty się. Swi 
tato.

W  kilka m inut później, jak wiadomo, uka­

zała się ponura wizja iwozu, na którym  siedzieli 
dwaj żandarmi, ksiądz i król, którego wieziono 
na ostatnią mękę. Wizja ta była poszarpaną, 
pokawałkowana, chaotyczna i urywała się, aby, 
ciągnąć sięiu rw ać na nowo. Dlaczego? Gdy z 
była anormalna. Aż dotąd, jak  wiemy i jak 
nami potwierdził pan Wiktoryn Beaugrand, wszy 
stkie obrazy były. przedziwnie wyraźne. Aż tu 
nagle ukazały się obrazy mgliste, chaotyczne, 
drgające,, słabe, chwilami prawie niewyraźne.
Dlaczego? . . , •

W  owej chwili uroczystej ogarniała mnie 
ta jedna prawdziwa myśl. Groza' i dz$wacznośe
widowiska były mi obce. Dlaczego pod wzglę­
dem technicznym było to widowisko; złe? Dla­
czego doskonała maszyna, która dotychczas funk 
cjonowała bez zarzutu, popsuła się, nagle? Co 
było powodem owego zepsucia? , ,

Pytanie to narzucało |mi się z taką prostotą 
iż byłem leni wstrząśnięty do głębi. Znamy; o- 
kręślenia lego problemu, nieprawdaż? Mieliśmy 
przed sobą obrazy kinematograficzne. Obrazy 
owe nie powstawały z samego inuru. Nie pocho­
dziły z żadnego miejsca w amfiteatrze. A zatem, 
skąd byłv rzucane? Jaka przeszkoda psuła je?

Instyklownie uczyniłem jeden ruch możliwy, 
który uczyniłoby dziecko, gdyby imu zadano l* 
elementarne pytanie: podniosłem oczy ku niebu.

Było ono zupełnie czyste. Olbrzyimie, Pu* 
ste niebo.

Tak, czyste i puste, ale w tej części, którą 
kryło przedemną wysokie ogrodzenie amfiteatru?

Gdybym był tylko wypowiedział słowa, Kto 
re zawierają w sobie to pytanie, omdlałbym z 
prz: rażenia. Zawierało on° bowiem istotną 
prawdę. Wystarczyło, abytm to pytanie wypo­
wiedział. aby nic nie zostało z (wielkiej tajemnicy 

Drżąc cały, z bijącem sercem wyszedłem az 
na szczyt amfiteatru i spojrzfałem na widnokręg

sr aaeflotttfe, p ły n ę ły  male chmurki.
XIV.

Płynęły chmuryl... płynęły, chmury..: 
fiWanie, które powtarzałem machinalnie, 

próbując odczytać następne, było ostatnie, jakie 
zdołałem pochwycić wzrokiem. Noc zapadała 
szybko. Oczy moje, wyczerpane niewygodn-ni 
czytaniom, napróżno walczyły z zapadającymi 
cieniem i opierały się gwałtownie wszelkim no­
wym wysiłkom.

'Zresztą Vtlmot wstał wkrótce i zbliżył się 
do brzegu. Godzina działania wybiła.

Jakiego działania? Nie starałem się odga­
dnąć. Od początku mojego uwięzienia nie 
kalem się o siebie, chociaż nawet Velmot napom­
knął, że rozmówi się jeszcze ze mną. Ale w ni­
ka tajemnica Ogrodzenia pochłaniała mnie coraz 
silniej, do tego stopnia, że wszystko, co się dzią 
ło, obchodziło mnie tylko o tyle, o ile dotyczyło 
sprawy Noel a Dorgeroux. Oto znalazł sięk los, 
kto zi ał prawdę i świat miał się jej dowieuziecl 
Jakże mógłbym niepokoić się czemś innem . 
mnie mogło interesować bardziej, aniżeli sius* 
ne rozumowanie Benjamina Provetelle, genial 
ność jego badań i wielkie znaczenie osiągu,e- 
tychptrzez niego rezultatów? Ach, jakże ch*ia,ein 
i ja wiedzieć? Na czem polegała nowa hvpole- 
za ’ Czy zgadzała się ze wszystkienu taktami 
rzeczywistości? Czy będę również zupełnie za 
Ylowolonv, ja, który przecież wniknąłem najgłę­
biej ze wszystkich w jądro tej rzeczywistości 
i zebrałem na jbogatsze żniwo spostrzeżeń.

Dziwiło mnie tylko to. że nie rozumiałem 
wcale lepiej. I teraz się jeszcze dziwię-

Na progu świątyni, której bramy stoją prze 
demną otworem, nie widzę jeszcze. N»e olśnie­
wa mnie żadna światłość.

(D . C. N .).
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w  K A L I S Z U
przyjmuje za odpowiedniem oprocentowaniem, LOKATY TERMINOWE

gar W ZŁOTYCH POLSKICH "W
równych frankowi złotem u podług kursu Giełdy Warszawskiej. 126
—  —  —  Oddziały w Turku, Słupcy i Wieluniu.

3J
CZEGO CZEKACIE POLACY i POLKI!

LEKKIE TRWAŁE
C I E P Ł E  T A N I E

Pam iętajcie, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy 
z W as potrzebuje dla siebie, lub na sprzedaż na zimę coś z 
towarów, więc korzystajcie z okazji i nie odkładajcie na pó­
źniej, a zwróćcie się zaraz z piśmiennemi zamówieniami tyl­
ko do składu fabrycznego „Polska Manufaktura” jako do naj­
tańszego źródła zakupu w Lodzi Wysyłamy każdemu pocztę  
y.a zaliczką, nie zważając na tak szaloną drożyznę cały kom­
plet {składający się:

Z 8  SZTUCZEK TOWARÓW 
To znaczy: 1-ą sztukę m ocnego towaru podwójnego na ca­
łe  m ęskie ubranie, 1-ą sztukę na całą damską suknię, 1-ą 
sztukę t  j. 3 metry płótna gładkiego łub kolorowego na ko­
szulę męską, 1-ą sztukę na śliczną bluzkę. 1-ą sztukę na far­
tuch  damski, 1-a sztukę flaneli na stanik damski, 1-a chust­
k ę na głow ę i 1 ą parę pończoch. To wszystko tylko za 
35.000.000 mk., bo jeszcze ze starych zapasów. Wysyłamy każ­
dem u za zaliczką pocztow ą. Zamówienie wraz z dodatkiem  
w kwocie 5.000.000 mk. prosimy adresować do:

Składu fabrycznego 
„Polska Manufaktura” w Lodzi 

ul. W schodnia 56 skrzynka pocztow a 242 
UWAGA: Również są do nabycia płótna białe i kolorowe 

na wsypy, poszwy i koszule po 2.000.0( 0 mk. wyższy gatunek 
po 2.300.000 mk. i 2.500.000 za metr. Barchany i flanele po 
1 800.000 mk. wyższy gatunek po 2.500.000 metr. Sybir zimo­
wy, zastępujący Kożuch na zimę 3.000.000 mk. wyższy gatu­
nek 3.500.000 i 3.800.000 mk. za metr.

UWAGA: Z powodu obecnej nie stałej sytuacji waluty, to ­
wary wysyłamy tylko po otrzymaniu połowy gotówki z góry 
resztę zaś za zaliczką pocztową.

UWAGA: Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy tako­
wy z powrotem i zwracamy pieniądze. Przyjeżdżających do 
Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. Prosimy o 
j rędkie przysłanie zamówień, gdyż ceny te  są gwarantowąne 

" dni. 54

flachy z trzciny

2  N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o c lr i ik a  d o s t a w

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N e f ł o w e
T y g o d n i k a  d o i t a w

których zdaniem ladzie zaznajomienie wszystkich dziel­
nie Polski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski

k

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura O głoszeń w P olsce po cenach naszej
taryfy normalnej. w y d a w n ic tw o  T y g o d n i km D o s ta w
4712 w a  L w o w ia .

dostarczamy każdą ilość 
trzciny na dachy i podbitki 
zamieniamy również na o- 
w ies w stosunku : 1 ctr.

M ajętność, Z b ą s z y ń  
129 Wielkp.

TANIA SPRZEDAŻ

Sftime franc, farby n a l jo w e ;
uznane w całym świecie za  
najpiękniejsze i najtrwalsze 

do mebli, drzwi, okien, p o d ł ó g j c i a n ,  wanien i Łp; nadeszły. 
Główna sprzedaż w firmie

„RIPOLir
B r a c ia  R O T H ,

ul. Babina 29.
Kalisz,

1317.
rsrmxsBam

W Ę G L A
.-. grubego górnośląskiego
na placu przy ul. róg Młynar­
skiej i Cmentarnej. Telefon 39. 
Cena 6 mil. 128.

N A P R A W Y
Motorów Elektrycznych 
IRT Dynamo Maszyn

w y k o n u ją

K, Gaertig i Sp. T. z o. p. P o * « a ń
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó łw ie js k a  35

89

T ele fo n  3584 .

2369.

l yłko na 3

naamsG

Zginął paszport §
wydany w Łodzi, książka woj­
skowa wydana przez P. K. U. 
w Łodzi, karta bezterm inowe­
go urlopu rocz. 1892, wydana 
w Łodzi oraz inne ważne do­
kumenty wszystkie na imię
Szczepana Kupieckiego. Uczci- P o l i n y  C e p e l i i

\ S m d z e M e m  Ol3 Maja (dom szkolny) r L r t?  zwolnienia z więzienia
ul. Grodzka Na 6, skład broni pierwszy od  N o w e g o -R y n k u  Dbie na takież unię. 127

PRACOWNIA

Damskich Kapeluszy
Zginęła karta powołania

wydana przez P.K.U. Kalisz nat 
imię Stanisława Łaźnego rocz­
nik 1900, metryka urodzenia

y
Uedaktoz R. RRDTWRN, ffltyriwwtoa — „Gazeta Kaliska" Śpół. z c « ł  odp. ”  D ruk  ^Gazety Kaliskiej" Wleją Józefiny )


